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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ e 


Echa zaj ść w Dmitré6woe. = 


W zmiozvu z wypadkiem w Dritrówoe, litewsii minister E 


soraw zagranicznych Zrunius wystosował do gener”.Inego sekretarza ligi 


Jap alarms fie 


j 
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Narodów Drummonda depeszę protestacyjna treéci następującej: 


di 
SAA 


Na moc” rezolucji Rady Ligi Narodów 1927 r. mam zaszczyt 
znkomunitować Weszej Zkscelencji następujące frkty o rzezi mieszkań- 
ców okurownnego terytorjum Wileńszczyzny 。 18 maja wewsi Dmitrówce 
rod Oranmi młodzież pogranicznn, ZA zezwoleniem dowódcy placówki 
polskiej, vodoficere Witkows!iego, zebrała się na prywatną zabawę 
do ZApinskieso. Około 9.30 na zabiwę przybył tim Witkowski z Żołnie- 
rzami i znżąd?ł, aby uczestnicy rozeszli się. Foniewn?% ruch jest 
zakazany od 9 wieczorem do 4 renom, młodzież odmówiła. rozejścia sie. 
Gdy Żołnierz polski uderzył Jak@ba Kurkucin kolbą karabinu, jego 
towarzysze rozbro111 żołnierza i wypchnęli z izby, Wkrótce potem 
Wiłkowsid w towarzystwie około 25 żołnierzy powrócił i rozpoczęła, | 
się rzeź młodzieży. Wiłkowa'd. b>gnetem przekłuł szyję Ja óbowi e 
Kurkuciowi, wyrzucił go w stanie zerdlonym na podwórze i tu dwukrote 
nie uderzył go w plecy bagnetem. Brnt ofiary, który się ukryłna 
dachu, został dwoma strzełni straconv na ziemię. Wówczna uczestni- 
cy zabawy pod strzałami żołnierzy polskich rozbiegli sie. Zoinie- 
rze kolb-mi bili kobiety i młode dziewczęta. Następnie Wiżłkowski 
rzucił bombę, niszcząc wnętrze doru. Rzeź trwała do godziny 3 rano. 
Folaey dli około 100 atrzałów も około 15 kul trafiło na stronę 
litewską. 19 maja Kurkuć zmarł, Jego brat, zapińsii i jeszcze pare 
osób zostało aresztowanych pod zmyelonym pretekstem, 1% jakoby nae 
woływosli do rozbrojenin polskiej rlacówki. Rząd litewski protestuje ` 
przeciwko żerorystycznym Ok も om żołnierzy polskich i prosi Waszą SS 
Tkscelencje o zrkomunikowanie o pordenionym fakcie pełniącemu obo- 
wiązki prezesn Rady Ligi Narodów oraz sprowozdiwcy, aby rozpoczął 
śledztwo przewidzinne przez wyżej wymienioną rezolucję celem ochrony 
życia 1 mienia mieszkańców okupowanego terytorjum.- 


Lë TD MATAS 


Zajście w Dmitrówce stało się przyczyną masowych antypol- 
sldch wystąpień w Kownie i na prowinoji. "Dzień Kowieński" w N-rze 118 
z dnin 24 min r.b., ze skonfiskownnym przez cenzurę wojenną nrtykułem | = 
i niemal do połowy skonfiskowanym opisem wystąpień w Kownie, pracbior ich | 


przedst“win następująco: 


W związku z wypr.dkmi na linji administracyjnej we wsi 
Dmitrówce wezornj w Xownie o godz. 5 popołudniu zn zezwoleniem 
winds odbył się mityng protestu, który się rrzeistoczył w olbrzymią 


"ntypolską demonstrację ) 
Już w przededniu w miejscowych pisrnch, między innemi w 


urzędowym "Lietuvos Aidasie”, uknzniy sie zawindomienia o mnjncym 
się odbyć mityngu 
skonfiskowane 


Ogłoszenia o mityngu był” również rozlepione w mieście i ` 
rozd-wene nn uliench w przeddzień, t.j. ws czwnrtek wieczorem. - 8 

Jakkolwiek mityng był wyznaczony na godz.5, tłumy zaozely I: 
sie gromndzić na plreu koło kościoła garnizonowego Yu? od godziny 
4=-ej. W oznaczonej godzinie plac 1 przyległe ulice znlewnło morze 


głów. Tłum sięgnł 3 tysięcy osób, RET. 
s kon fiskaew ne >. 


wityng otworzył prezes związku strzelców, znany mrlarz A 
Zmujdzinswiczius, i =. 
- "gocn すま も gk Ow An © à 
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Na początku mowa jego była skierowana przeciwko Polakon 
Rzeczypospolitej, w dalszym ciągu jednak coraz bardziej nabierała 


charakteru woróle przeciwpolskiego 
skonfiskowane 


Mówca wołał, 1% po tamtej stronie linji administracyjnej 
Polncy znów znęcają się nad ludnością litewską, Nie dość tego, iż 
zagarnęli oni Wilno, lecz też czynią krwawe napady na naszych bra- 
ci. Litwini nie powinni pozwolić na to 1 wszyscy, jak jeden mąż, 
stanąć powinni do walki przeciwko gwnłtom polskim. Podczas gdy po 
temtej stronie linji administracyjnej leje się niewinna krew naszych 
braci - kontynuował prezes strzelców - do Litwy ma wolny wstęp pol- 
ski towar, polskie gimnazja jeszcze an otwarte i ucząca się w nich 
młodzież jest nauczena w polskim duchu À nienawiści do Litwinów, 
Cierpliwość już się wyczerpała i dalej tak trwać nie może, 

Wwóz pohskich towarów do Litwy powinien być zakazany, na- 
leży wypowiedzieć walkę przeciwko polskim gwałtom, 

Mowie Zmujdzinswicziusa towarzyszyły okrzyki z tłumu w ro- 
dznju: "Preoz z polskiemi towarami", "Zamknąć polskie gimnnzja 1 
polskie pisma” i tope 

W dalszym ciągu gwałtowne przemówienie wygłosiło kilku 
studentów, którzy protestując przeciwko wypadkom na linji admini- 
atracyjnej, również nwoływali do zniszczenia elementu polskiego w 


kraju. 
; Po mowach przystąpiono do ułożenia rezolucji. Szereg osób 
występował z różnemi wnioskami, jak np»? 
"yyrugować doszczętnie język polski z kościoła” 
*Zamineé wszystkie szkoły polskie" 
"Rozpędzić wszystkie organizacje polskie, przedewszyst- 
kiem gag *Pochodnię"i "Oświatę" 
"Nie pozwolić na zakładanie nowych orgunizacyj polskich" 
"Rojkotowaé sklepy polskie" 
"Zmusić zawiesić wydawanie "Dnin Kowieńskiego" i "Chaty 
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Rodzinnej" 
"Stanowczo zabronić używania języka polskiego na ulicy" 
Wśród takiego nastroju tłumu, który każdy wniosek przyjmo- 
wał huczngmi oklaskemi 1 rozstosnom "valo", mityng został zanknię- 
ty. Ostatni z mów ców żnproponownł udać się pod manch prezesn mi - 
nistréw i tam wypowiedzieć swe postanowienia, W tym samym czasie :4 
pewna grupa osób zachęcała do czego innego, wykrzykując: "Chodźmy A 
na ulicę Orzeszkowej, rozpędzić i rozbić gniazdo polskich azpiegów = 
"Pochodnie"", "nijmy okna girnazjum wrogów" i t.d. 
Tłum uszykowony w szeregi, niosąc litewskie flegi nnrodo- る 
wo i śpiewając prtrjotyezne pieśni, udał się na ulicę Donełnjtisa.. 3 
Zatrzwmno sie koto gmachu Gebinetu Ministrów. Do demonstrantów 
wyszedł prezes ministrów, p.Tubelis, ktoremu przeczvtnx przrjeta 
rezolucję i doręczył ją prezes Związku Strzelców Zmujdzinwiczius. 
Prezoa iministrów, crzyjmujac rezolucję, dziękował zn wierność i 
oświndczył, 1% zostaną nocrmione wszelkie zarządzenia przeciwko 
polskim wrriton. si 
Po odśpiewaniu hymu narodowego, rozległy sig okrzyld : 4 
"Do "Pochodni", "Do "Dnia Kowieńskiego", Tłum ruszył w kierunku : | 
ulicy Orzeszkowej. W tym cansio przybyła nolicja, która usiłowała. 4 
wstrzymać tłum, Jednak kordon policyjny został przerwany i demon -= ł 


stranei ruszyli dalej x 
skonfiskowane 3 


Koło gmachu muzeum wojennego patrol policji pieszej oto- 
czył demonstrantów. Część ich skierowałn się ku Alei Wolności, gdzie 
mityngowano i wyginszrno mowy w dalszym ciągu; druga zaś czę ść po- 
dawa w stronę ulicy Orzeszkowej. 

Po 5-6 minutach ntprstnicy ustąpili z pod gmachu orn 
opróżnili zdernolownne korytarze, Po chwili przytyła policja, do 
ganchu jednak nie weszin i dyżurgunłn Jedynie na ulicy. 

skonfiskowane i 

Około godziny 9 zjawił się pomocnik naczelnika III rewiru i prosił 
administrację domu o dostarczenie denych o poczynionych szkodach i 
A 


A je 


ed WT? 
+ 
KH 


d 


I Dnia 28 。Y 。1930 Te I.Str.3. 


Biuletyn Kowieński. Nr 。27 4 。 Mi1bi 


ich wartogei. Zawindomienie to do wskazanego terminu, tej. do godz. 
12 w nocy, zostało doręczone. Dziś od godziny 10 trwają zeznania 


świadków, wskazanych w opisie zajścia, | 
Czę ść demonstrantów przerwała korćon policyjny i rzuciła 


sie w stronę domu spółki "Omega" od ulicy Orzeszkowej, zbierając w E 
drodze kamienie 1 krzycząc: wp4ć "Pochodnie" 1 "Dzień Kowieński", ` E 

O chwilę wcześniej jeden 2 pracowników "Pochodni" wpndł 
do lokalu i zatelefonował do policji 

ekon NAK OW One 
Tymezasem nepastnicy, dotariszv bezkarnie do frontu domu, zrezeli 
bombardować : | : | 
skonfiskowane 

ła również ze strony ulicy Donełajtisn na po» 
ła się na korytarz, zmierznjąc do lokalu 
w którym się mieści upochodnin", Została jednak lokal nieczynny 3 
drzwi zamknięte s Natomiast mieszcząca sie obok bibljoteka Towarzy= : 
stwa "Oświata" była otwarta 1 gdyby w ostatniej chwili nie zamknie- = 
to drzwi, niechybnie zostałnby ona zéemolowana. Nie znajdując tate 
wej zdobyczy, napastnicy zdarli szyldy も nadpisy różnych instrtucyj Eë 
polskich, potamali skrzynki pocztowe "Dnia Kowieńskiego" i "Zjedno= 
czenia Studentów Polaków Uniwersytetu Litewskiego i wdarli się schoe ` 
dami nn górę, gdzie się mieści administracja "Dnin Kowieńskiego" 
oraz jedno mieszkanie prywatne. Do tego właśnie mieszkania zaczęto 
sie dobijać, jednak bezskutecznie, gdyż również znaleziono drzwi na 


Grupa osobników wpad 
dwórko i z krzykiem wdar 


zaa í 
tym samym czasie odbywały się awantury pr 1 
w różnych częściach miasta. : er 
O godżinie 6 rozpoczezo sie natarcie na gimazjum 
przy u1 。Te mej. Odbywały sie tam właśnie wy kiady de pom rece 
czących sie tam gimnazjów litewskich, pavasarininköw oraz manaz j um 
dla dorosłych nauczycielskiego związku ZAW OdOwG go. A na ih ais Lë 
bywał” się egzaminy maturalne wy chowanków gim azjum solskieke 1 a=" 
uczniów pierwszego 2 pomienionych gimnazjów litewski ch. Obu “imnn- 
zjom litewskim, gimnazjum polskie odhajmuje lokal w zodżinach po- 
potudniowych. i DE 
Rzecz charakterystyczna, 1 る jeszcze przed natrrcien ne 
um wśród uczniów-Litwinów dało się zauważyć zaniepokojenie. 
tni, donagsjec się prit i czapek, 
gdyż ich władze szkolne n° to nie 


gimnazj 
Wielu z nich cisnęło się do sza 
których jednek im nie wydawano, 


zezwoliły » 2 
mnezjum, nadciggneia z 


Panda, jaka sie zjawiła przed gi 


dwóch stron 
skonfiseskowane 
a zwiaszezr. w kamienie, «tore tu, 


Wszyscy byli uzbrojeni w cegły, 
two się zdobywało wobee robót 


podobnie jek w innych miejscnch ła 


brukarskich na ulicach. ， 
Część napnstników vrzedostała się na dziedziniec, mimo 


iż broma była zamknięta. Niebawem przypuszczono szturm do gmachu. 


W okna gimnazjuń posypni się grad 
skonfiskowane 


Została, poszwankowana również popularna w Wilnie cukier- 


nia Perkowskiego 
8 konfiskownne 


Dyie szyby zostriy potłuczone 

skonf iskownne 
0 godzinie 10 ponownie przyszło w cukierni do zajścin. W 
ukiernis otoczona już była policjantami, kilka 
osób, siedzących przy jednym ze stolików, zażądnło od ktelnerek, by 
zdjęły czepki i fartuszki, nlbowiem "taki strój noszą nianki Pił = 
sudsklego". Awanturnicy grozili kkrim kelnerkom. 

Około godziny 6 wpadł do księgarni "Stelli"jnkié osobnik 
pochwycił numer "Dnia Kowieństiggo" i pierwszą, książkę z brzegu i > 
stnnawszy na prom, zwróciź sie do tumu, ktöry mu torarzvezvi 
wskanujac na książkę i nawołując do rozrromienin sklepu. es 
skonfiskowane i 


owym cznsie, gdy 
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Biuletyn Kowieński, Nr.274. Aviloi/. Dnia 28.V.1930 r. I.Str.4, 


W trakcie pogromu przybyło dwóch policjantów i odsunezo tłum od 


„sklepu 
s konfiskowane 
Nie zapomniano również o zakładzie fotograficznym p.P.. 


Sawsianowieza przy ulicy Kiejstuta 
skonfiskowane 


Podniecony nastrój w mie ście panował do późnego wieczora. 
Dochodzą szczegóły 0 innych zajściach, jakie minły miejsce w innych 


częściach miasta. N 
zamierzała obić dwóch chłopców zn rozmowę w języku polskim. Dzie- 


ciom jednak udało się zbiec. 
Po mieście do późnego wieczora krążyły wzmocnione patrole 


policji. 
Zamierzane demonstracje koło gmachów przedastewicielstw 


zagranicznych do skutku nie doszły» 
W gmachy uniwersytetu witryn” "zjednoczenia Folaków Stu- 


dentów uniwersytetu litewskiego" została strzaskana w drobne ka- 


wałki» 

O godzinie 9.30 wieczorem kilkunasto demonstrantów “darlo 
się na plac polskiego klubu sportowego "Sparta". Po złnmaniu płotu 
4 niektórych narzędzi gimnstycznych, demonstranci udali sie do lo» 
kalu szkoły polskiej i ochronki towarzystwa dobroczymości 

skonfiskowane 
Po pewnym czasie demonstranci się rozeszli.” 


Wystąpienia antypo Torso w ujęciu prasy 


litewakiej. 


"Tietuvos ktżxyt Žinios" Nr.117 z dn.24.V.1950 r.£ztypz 


+*."Jak minął mityng i demonstracja"’ 


Wczoraj o godzinie 17-ej przy kościele garnizonowym odby- 
wał się mityng, a następnie demonstracja. Mityng rozpoczął prezea 
wiazku strzelców Zmujdzinawiczius, następnie mówił Dausa i jeszcze 
jedna osoba. Möwey wskazali zebranym na okrucieństwo Polaków i 
prześladowanie naszych rodaków . Następnie, na cześć prześladowanych 
Litwinów wileńskich wiele razy wzniesiono okrzyk "valo". Oprócz te» 
go mówcy żądali, aby rząd powypedzni z urzędów urzędników 6 pol - 
skiej orjentacji, zamknął polskie szkoły i "Dzień Kowieński", 

Nasternie demonstranci, niosąd dwa sztandar”, od kościoła. 
gnrnizonowego skrecili na Aleję Wolności, a zbliżywszyx się do uli- 
cy isickiewicazn = ne ulicę Done łajtisa. Ulicą Donełajtisa demonstren- 
ci doszli do gmachu Gabinetu Ministrów, gdzie przemawin: do demon- 

ubelis, odpowiadając na mowę ¿mujdrins»wicziusn. 


La 


strantöw oremjer T S 
rdzo się troszczy 6 Litwinöw wileńskich 


Premjer oświadczył, iż rząd ba. 
1 o Wilno i robi wszystko, co może, by tylko bwło leniej. Potrzebne 
jest jednak poparcie społeczeństwa. Bez tego poparcia sam rząd jest 
bezsilny. Po zakończeniu przemówienia Tubelisa, demonstranci odśpie- 
wali hem litewski, I tu już zmuszeni byli się rozejść. Udali się 
jednnk oni ulicą Donezajtisa w kierunku Muzeum Wojennego. Demon - 
Stranci z voczatim szli, później zaczęli biec. Policja śledziła de- 
monstrantów i przy Museum Wojennen zastąpiła im drogę. Wówczas znów 
rozległy się głośne okrzyki b pogróżki pod adresem Polaków. 

Odepchnięci przez policję, demonstranci zaczęli biec w 
stronę elektrowni, a stamtąd przed ulicę Podgórną na ulicę Orzeszko- 
wej, gdzie się mieści redakejn "Dnia Kowieńskiego", Część demon - 
atrantów skreciza na Aleję Wolności i również biegła na ulicę 
Orzeszkowej. Wreszcie grupka gore tszych demonstrantów znalazła się 
przed redakcją, "Dnia Kowiensgriegc" i powybijata szyby 。 

Jeszcze inna część demonstrantów pośrieszyła na prospekt 
Witolda, do gimazjum poishegc, gdzie również wybito szyby.- — 

Podczas gdy jedna grupa demonstrantów grasowała przy gin- 


nazjum polskiem, inne grupa zaczęła obiegać kawiarnię Perkowskie go 


1 księgarnię Oswskiego. Tw jednak atak demonstrantów nie udał sie, 


Na moście w Poniemuniu. grupa nieznanych osobników ` 


LES 
Sieg a A 


stuletyn Kowieński 。 Nr.274.Ni1bi/e mia 23,V,1980:7, ーー dE E E 


gdyż wzmocniony oddział policji demonstrantów rozproszył. 

Aleją Wolności w dorożce jechały dwie uczenice polskie i 
wiozły wielkie bukiety kwiatów, Demonstranci zatrzymali konia 4 
zaczęli wyciągać uczenice z dorożki. Policji jednak i tu udało się 
przeciwdziała demonstrantom, ; 

Przebiegejac koło gmachu uniwersytetu, kilku demonstran- 
tów wpadło,do uniwersytetu, stłukło witrynę studentów polskich i 
wyrzuciło jae 

Około godziny "ej grupa młodych rozentuzjazmowanych lu 
dzi wpadła do księgarni "Stella" na ulicy Kiójstuta, wybiła wielką 
witrynę szklanąe 

Wielu aresztowano. Policja wprawdzie walczyła z demon - 
strantami, jednak demonstrację było trudno zlikwidować, Policja 
zatrzymała jedynie inicjatorów i skierowała ich do rewiru, 

W rewirze spisano protokuły < Do północy wzmocnione od - 
działy policji ochraniały kawiarnię Ferkowskiego, redakcję "Dnia 
Kowieńskiego,", lokal "Stelli" i inne polskie instytucje.- 


“Lietuvos Aidas" w N-rze 118 podnje, 12 premjer Tubelis 
otrzymał rezolucję protestów z szeregu miggscowosci w Litwie 1 Kłaj- 
edzie ,* 
= Pozatem "Lietuvos Aidas" bagatelizuje wystąpienia anty- 
polskie, podając je w następującej krótkiej notatce: "Dopiero wie- 
czorem doszło GO demonstracji kilkunagtu wyrostków, wśród których 
widziano osoby, które wogóle nigdy nie odznaczały się powagą. Natu- 
ralnie, nie można ich zaliczyć do uświadomionych uczestników wiecu 
protestacyjnego. Kilku z tych Źle wychowanych wyrostków rozbiło pa- 
rę szyb w gimnazjum polskiem, w księgarni, 1 niektórych polskich 
organizacjach. W paru kioskach podarto pisma polskie, 
Policja kowieńska z wielką bacznością strzógła pärzadku i 
do większych porozumień nie dopuściła. Awanturników ujęto. Więk= 
\  szowć ich stanowią niepełnoletni. Jeden z przywódców uwanturników 
- to słynny ze swych czynów Foworotniköw. 
Uświadomione społeczeństwo nie przyłączyło się i nie so- 
lideryzuje się z podobnemi krokami, potępia je jako huligańside i 
zarazem prowokacyjne kroki, liożna zrozumieć pewne podniecenie, wy- 
wołane bartarzyńskiemi posteplcam1 Polaków, jednak oburzenie to nie 
pewinno si przejawiać w formach niekulturelnych. Coprawda, napadów 
na ludzi nie było, jednakże i takie wybryki godne są najsurowszego 
potępienia. Folicja w związku z tem prowadzi ostre dochodzenie i 


winni zostaną ukarani." 


prasa kowienska o wystapiteniach anty < 


DO La Etes | | 
"Dzien Kowienski" Nr 。119 2 dn.26.V.1930 r, Art.p.t „"Piąt" i 


kowy pogrom" /Artykuł do połowy skonfiskowany/.Red./ 


"Jeszcze jedna data, która głęboko sie wyyje w pamięci na- 
szej potomności. Przybywa jeszcze jedno ogniwo w łańcuchu martyto- e. 
logji ludności polskiej w Litwie na krótkiej drodze niedawno minio- 
nero dziesięciolecia w nowych powojennych warunkach jej życia w 


kraju 


1 
; 
skonfiskowane. E 
Przykro komuś o tem przypominać, ale jeszcze bardziej 3 
ciążko przeżywać wszystko jeszcze raz samemu, jakeśmy to właśnie | 
|| przeżyli w ubiegły piątek, bowiem nowy cios zawsze odkrywa stare 
rany | 
3 skonfiskowane 
W ciągu tych 16 lat, jakie dzielę nas od epoki vrzedwo- 
jennej, cywilazacja ludzka poczyniła olbrzymi krok namrzód. 9 
Tembardziej należyubolewać, iż w państwie, będącem wytwo- 
rem tych nowych, lepszych czasów i tego w nich postępu kulturalnego 


Pi 
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miuletyn Kowieñski. Nr.274, Avilbi/. Dnia 28.V.1930 r.  I.Str.6. 


i społecznego, któremu zawdzięcza ono swe istnienie, dzieją się 


jeszcze pogromy narodowościowe, : 
zaczęło się od mityngu protastu przeciwko wypadkom na 


linji administracyjnej < 3 
wawsze można protestować przeciwko temu, co się uważa za 

niesłuszne i niesprewiedliwe. Ale kulturalnie i w taki sposób, aby 

własnem postevowaniem nie narazić się na protest ze strony innych, 


Jesteśmy lojalnymi obywatelami gwezo państwa i nic.nie świadczy, 
coby lojalność tę podać mogło w wątpliwość. Nasze mocne pozucie 
przynależności do narodu polskiego bynajmniej nie znajduje się w 
kolizji z naszą lojalnością państwową. Nie można też z tego powodu 


czynić spokojną ludność polską w kraju wspó łodpowiedzialną za dzi- 


siejszy stan stosunków między Polską a Litwą, będący wynikiem czyn- 
nej polityki, w której żadnego udziału ludność tn nie bierze 
skonfiskowane * 
usiłował je zbagatelizować 1 gprowadzić do rzędu zwykłych, 
godnych zresztą ubolewania, wybryków kilku wyrostków z mętów tłumu, 
Dobrze jest ubojewać, ale zapobiec byłobw daleko lepiej 
skonfiskowane 
Są to formy zewnętrzne bezpieczeństwa publicznego, lecz 
nawet tych form w danym wypadku nie uważano za rotrzebne zachować, 
W istocie zaś, piatkowe zajścia były dojrzałym owocem tego ducha 
nienwisci do polskości, w jakim systematycznie od szeregu lat jest 
wychowywana młoda umysłowość litewska, owocem nastrojów, w jakich 
gą urn"iane masy. E 
Za lada potrząśnięciem drzewa, owoc oczywiście spada.Tym 
razem ne ulicę. Skutki jego łatwo przewidzieć. Obniżenie moralnego 
prestigd u Litwy w opinji zagraniczhejx, dalsze rozjątrzenie i tak 
dotąd wciąż jeszcze nieuregulowanych sto sunków między społeczeństwem 
polskiem a litewskiem w kraju i wreszcie - jaknajfatalniejsze wra- 
żenie wśród ludności Wileńszczyzny » RARE: ; 
Jeśli o to chodziło autorom piątkowych wypadków, to nie- ` 
wątpliwie cel swój osiągną oni całkowicie 。- a 


"Lietuvos Zinios" Nr.117 z dn.24.V.1930 r.Art.p.t."W spra- 


> 


demonstracji protestacrjnej". Streszezenie: 


Protest przeciwko okrucieństwem i niekulturnlności nie 
może się przejewiać w formie takich samych niekultura lnych czynów, = 
gdy wówczas nie osiąga on wego celu. Protestując rrzeciwko okru- ` 3 
cieństwu, nie można się kherowné etyką hotentotów, gdyż wówczas 
protest staje się sprowadzeniem rachunków, aktem zemsty i nie może 


wywrzeć odrowiedniego wrażenia. 
Jeżeli Polacy 34 okrutni, niekulturalni, to my bądźmy 
kulturalnymi i pokażmy to casemu światu. Tylko w takich warunkach 


można się doczelné współczucia i moralnego poparcie od społeczeń- 

stwa innych krn.jówa a e | 
Protestujac przeciwko okrucieństwom polskim, powinniśmy 

stanowczo potępić ta ie ekscesy, do ktorych wczoraj doszło 。= 


"Rytas" Nr.118 z dn.26.V.1930 r. Art.p.t."Wypadek w Dmit- | 


rówce i piątkowe ekscesy". Streszczenie: 


Nie możemy darować tym, którzy piękny objaw szlachetnego 
usposobienia srołeczeństwa wykorzystali dla swych niskich celów. Już . ` 
w rezolucjach rityngu przejawił się ich duch, domagający sie zzbro= 
nienia wszystkiego, nawet używania języka polskiego na ulicy. Spie- 
szymy podkreślić, že rezolucyj tych nie można uwun né za wyraz woli 
uczestników mityngu. Przy tej okezji musisiyzaznaczyć, że "Dzień 
Kowieński" nie zamieścił nawet komunikatu "ELTY" o wypadku. Dwodzi | 
to, 1ż nasi Folacy są zwolenniksmi okupantów Wilna i gą obcy Gin ` 
interesów naszego norodu. Nie można ich jednak nazwać nieczyżymi, 
jeżeli się przypomni, jak oni przyjęli niedawno zmienioną na ich ko- 
rzyść ustawę o reformie rolnej ,- RE 


